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WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


z Petersburga, 10 Czerwca. 


Nayłaskawiey mianowani zostali Kawale- 
rami, orderu Sgo HW łodzimierza 2giey kłassy 
Radca Tayny poselstwa i Minister Królestwa 
Prusskiego przy dworze Suskim Jordan. Te- 
goź orderu czwartey klassy Jeaerał słuźby 
Norwegskiey Kling. Orderu Stey Anny 2gtey 
klassy: Marsząłek powiatowy Słucki /Viepo- 
koyczycki, tegoź orderu i stopnia z ozdoba- 
mi dyiamentowemi: -Radca poselstwa Kroó- 
lewsko pruskiego Hoffman. 


z Taganrogu, 16 Maia. 


Dzisiay w samo południe przybył tu na 
kwetery 42 pułk Strzelców. Mieszkańcy 
miasta spotkali go z powszechnem ukonten- 
towaniem. Po skończonym marszu Ceremo- 
niialnym, Gubernator tuteyszy ugasczał usie- 
bie, sztab i Ober Oficerów tego pułku obia- 
Cein; Zołnierze zas szeregowi iako składaią- 
cy się z dwóch partyi, to iest Rossyyskiey i 
Greckiey iedvi po drugich ugasczani będą 

` Dzisiay partyi Rossyyskiey, a iutro Greckiey. 


X 


Krothie opisanie Amsztardamu. 

Wyimek z nowego dzieła pod tym napi- 
sem wydanego przez Pana vom der Galen, 

Amsztardam po łacinie Amstelodamum 
naywiększe, nayludnieysze i naypięknieysze 
miasto w Królestwie Niderlandskiem, leży 
pod 52 stop: 21 min: 56 sec: szerokości pó- 
łnocney i pod 22 stop: őr min: 50 sec: jub 
według drugiego rozmiaru pod 30 min: i 
8 sec: długości wschodniey. Rzeka Amstel 
przerzynaiąca miasto oblewa oraz mury iego 
z zatoką Y lub Ve. Liczbą domów w saniem 
miescie znayduiących się dochodzi 26,500, a 
z przedmieściami do 50,000. Mieszkańców 
w Amsztardamie rachuią do 212,000 osob. 
Amsztardam w wieku XII był iescze ma- 
łą wioseczką gdzie sami tylko mieszkali 
rybacy; lecz w roku 1570 był iuź znacznem 
handlowem miastem. Opasany zaś murami 
opatrzony w bramy i Bastyiony w roku 14d0. 
W roku 1515 liczono iuź w Amsztardamie 
więcey iak 2550 domów. Nayznakomitsze 
atuli epoki tego miasta co do ludności i 
ozdob iego są: rok 1585, 1599, 1612 i 1658. 

Posada Amsztardamu iest niezmiernie bło- 
tnistą, i dla tego wszystkie fu damenta do- 
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mów założone są ua długich palach dębo- 
wych, powiązanych ` sztabami żelaznenii. 
Wszystkie ulicy poprzecinane są kanałami 
po których znaczne statki przechodzić mo- 
gą, a które są razem ozdobą miasta i, sta- 
nowią naywiększą iego wygodę tak ze 
względu iż wszystko wodą  dostąrczonem 


/bydz może, iak równie teź i przeto że się 


miasto w należytem utrzymuie ochędostwie 


Wszystkie te kanały wpadaią albo do zato- 
ki Y albo do rzeki Amstel, która przedzie- 
la Amsztardam na dwie części, z których 
wschodnia nazywa się starem miastem a za- 
chodnia nowem.  Amsztardam zewszech 
stron opasany iest mocnym wałem, od stro- 
ny tylko morza niema żadnych 
lecz dła bespieczeństwa wbito kilko rzę- 
dów pal wznoszących się nad powierzchnię 
wody kilka stop. Takowe rzędy pal niedo- 
pusczaią weyścia okrętoni do portu w no- 
cy, mieysca albowiem przez które wprowa- 
dzałą się dniem, na noc bywaią zamy kane. 
Od strony nawet lądu w zdarzeniu . potrze- 
by można miasto opatrzyć w wodę. 
Naywiększą i naypięknieyszą budową 
Amsztardamu iest ratusz tego miasta, Poło- 
Żony iest prawie w samym środku miasta 
na obszernym i pięknym placu, Summa 


na wystawienie tego gmachu wydana, 
przeszła 50,000,000 złotych. Ma sze- 
rokości 282 głębokości 255- a wysokości 


niesięgaiąc wieź 116 stop. Oparty iest na 
15659 palach z drzewa masztowego powią” 
zanych  sztabami Żelaznemi. Pierwszy raz 
zgromadził się w tym ratuszu magistrat 
w roku 1655 Kwietnia 20 dnia, Wchodzi 
się do niego siedmiu niewielkiemi drzwią- 
mi. Liczba 7 zapewna oznacza tyleź pro- 
wincyi ziednoczonych. Znawcy sztuki bu- 
downiczey zarzucali omyłkę w budowie ż 
przyczyny że gmach tak ogromny niemą 
głównego wielkiego weyscia ani ganku; 
lecz iak mówią ta. omytka iest roznryślną 
i dobrowolną. Wewnątrz ratusz iest wyło- 
żony wyboraym marmurem, ozdobiony ia- 
spisem i pięknemi obrazami pęzla doskona- 
łych mistrzów W sklepach pod ratuszem 
chowa śię kassa sławnego banku Amsztar- 
damskiego i strzegą się więźnie skazani 
na śmierć. Na wieżach iest wyberna muzy- 
ka dzwonów, która gra wtenczas kiedy 
kupcy zbierają się do giełdy dla rozma- 
itych układów. 
(Dalszy Ciąg potem.) 


warowni; 


|] z Moskwy 5 Czerwca. 

Pozawczora przybył tu urzędnik dworu 
Szacha Perskiego Mahmet Hassan Han Au- 
szarski, Ma on zamiar iak powiadaią w dniu 
gb: m. w dalszą puscić się podróż do Czer- 
kaska. 

z Nowgoroda 7 Czerwca. 

‘Dnia pierwszego b. m, przybył tu JW. 
Michaż Metropolita Nowgorodski i Peterbur- 
gski. Licznie zgromadzony narod spotkał 
pasterza swojego z ukontentowaniem i od- 
prowadził przy chorągwiach do Duchow- 
skiego klasztaru - panien, gdzie go-ducho- 
wieństwo z krzyżem =i. obrazami spotkało. 


Tam JW. Metropolita miał Wielką Mszą i 


po odspiewaniu Te Deum i odprawiediu mo- 
dłów o pomysiność N, Cesarza JMści i całey 
Nayiaśnieyszey rodziny udał się do mieszka- 
nia swoiego, gdzie na przygotowany z roz- 
kazu iego wielki obiad zaproszeni byli zna- 
komitsze osoby z^ Duchowieństwa, urzęd- 
ników cywilnych i wcyskowych. 


Tegoż dnia przybył tu Jenerał Artylleryi 
Hrabia Alexy Andrzeiewicz Arakczełew po 
obeyrzeniu rozłożonych letnim obozem o 
kiika wiostr od miasta woysk w tey guber- 
nii usadowionych. Nazaiutrz Gubernator cy- 
wilny tuteyszy dawał wielki obiad, na któ- 
ry tak JW. Metropolita, iak równie teź Hra- 
bia Arakczeiew i wielu znakomitszych Urzę- 
dników cywiloych i woyskowych byli za- 
proszeni. 

z Woroneźa 25 Maia. 


Dnia wczorayszego przybył tu Gubernator 
Cywilny tuteyszy rzeczywisty Radca Stanu 
Snurczewski, którego licznie zgromadzony nå- 
rod i władze mieyskie, oraz szlachta i urzę- 
dnicy spotkali* 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


AMERYKA. 


W Buenos-Ayrès ` utworzyła się mocna 
partya dla wydania woyny Portugalczykom, 
a do zawarcia przymierzą z Arligascm ich 
nieprzyiacielem. 

Wiadomość. iakoby eskadra Powstańców * 
uderzyła na Argielską fregatę oodziałową 
Andromeda wiozącą bogaty ładunek złota i 
pieniędzy, a od tey pobitą była i dwa okrę- 
ty utraciła, iest zupełnie zinySioDA. 
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UWAGI: sr 4 
Nad zdolnościami . człowieka, od których 
- doskonalenie sig.w naukach i sztukach piek- 
ych i przyzwoite ich szacowanie zawisły, 
lngienium cui sit, cui mens divinior atque os 
Magna sonaturum, des nominis huius honórem. 
=, CASRR A Hop SĘ 
Wszyscy ludzie maią teź same potrze- 
by umysłu i ciała, ale codzienne doświad- 
czenie przekoiywa nas, że ich siły i zdol- 
nosci nie są iednakowe. Czyli ta różnica 
wynika z niedocieczonych tajemnic w od- 
mienności organizacyi, czyli z. nałogów i 
wrażeń od dzieciistwą odbieranych; py- 
tanie to było dotąd, i podobnie ra zaw- 
sze zostanie przedmiotem sprzecznych 2 so- 
bą badań. Nie podpada iednak wątpliwo 
ści, źe sposobnosć kierowania władzami 
rozumu, nie w iedaym stopniu iest wszy- 
stkimr udzielona, źe ieden człowiek upa- 
truie podobieństwa, stosunki, lub „ różnice 
tam gdzie ich drugi nie postrzega; że ie- 
den za pierwszym rzutem oka ogarnia i 
kształci sobie. wyobrażenie. rzeczy, gdy 
drugi zaledwo niektóre iey częsci poymu- 
ie, i z tych iedney całości żłożyć nie umie: 
ten rzeczy widziane lub słyszane zacho- 
wuie mocno w pamięci i w potrzebie wier- 
ne ich sobie wystawia obrazy, dla drugie- 
go wszystko iest nowem i odosobnionem 
w naturze; w yobraźenia -obecne, zacieraią 
poprzednicze, doswiadczenie dzisieysze nie 
będzie mu” w ' przyszłosci nauką. Co się 
mówi o władzach rozuinu, toż samo przy- 
stosować można do władz i działań woli. 
U iednych namiętności tak są drąźliwe, źe 
ie rzecz naymnieysza wzbudza miłość; nie- 
nawisć, nadzieia, boiaźń, łatwo się w nich. 
zaymuią i całe uapełniaią serce. Wzru-. 
szenia ich są gwałtowne, pragnienia gorą- 
ce: wszystko ‘czyni na nich wrażenie moc- 
ne roskoszy albo przykrości; kiedy inni 
w oziębłey obojętności: równem na wszyst- 
ko zapatsuią się okiem,. nic nie zmięsza 
letargicznego ich uspienia; zaspokoi wszy 
swe gwałt'wne potrzeby, w zwierzęcey, 
"Że tak. powiem, żyią spokoyności. Cuda 
przyrodzenia są dla nich widowiskiem zwy- 
czaynem, na które nigdy nie zwrocili u- 
wagi;a kiedy ieszcze nędzą, ciężka pra- 
Ca, przesądy i niewiadumosć, zniszczą 
w nich godność człowieczego © iestestwa, 
stalą się zupełnie podobnymi do źwierząż., 
Ludzie tacy nie są zdolni podnieść swych 


o 

myśli, ani uczuć do tego wszystkiego, co 
iest wielkiem i pięknem, kiedy przeciwnie 
ci, którzy odebrali . zdolaość łatwego kie- 
rowania władzami rozumu, i których ser- 
cu przyrodzenie udzieliło większey czuło- 
ści nie mogą ' weyrzeć: na cuda przyro- 
dzenia, aby się nie wznosili i nie zachwy- 
cali wyrytą na nich cechą wielkości; nie 
mogą ‘suchem okiem poglądać na nieszczę- 
ście i cierpienie drugiego, ani widzieć 
zbrodni bez wstrętu i obrzydzenia. 

Piękne nauki i sztuki, których szcze- 
gólnym celem ies; . podobać się, bawić 
Ł warusząć .„ nie mogą bydź' doskona- - 
lone ; ani przyzwoicie cenione , tylko 
przez tych, którzy z łatwością kiero- 
wania włądzami duszy łączą osobliwą czu- 
łość serca, i źywosść namiętności. A na- 
dewszystko tę twórczą zdolność umysłu, 
na którą one  szczególniey działaią, i któ- 
ra iest nayobfitszem zródłem ich piękności 
Taką zdolnością iest lmaginacya, bez którey 
poeta i często nawet mówca, mogą bydź 
prawdziwymi, roźsądnymi, mogą zachować 
wszelkie prawidła, i“ przepisy, które ro- 
zum i rozsądek podaie, ale nie zdołaią się 
wynięsć do wysokich wyobrażeń pieknońci 
nie zdołają wprowadzić duszy czytelnika 
w przyiemue omamienia, zachwycić i przy- 
wiąząć iego uwagi. 
- Kożum za pórnocą zgłębiania i rozwa- 
żanią upatruie między rzeczami stosunki, 
dostrzez4 roźnicy lub podobieństwa, i na- 
bywa dokładnych poznań; pamięć ie za- 
chowuie, i wystawia umysłowi wyobraże- 
nią rzeczy nieprzytomnych,  Imaginacya 
więcey czyni niź pamięć, nie tyiko ko- 
lory żywe, /ale ieszcze składaiąc rozmai- 
cie obrazy. w pamięci złożone, ukształca 
ż nich iedną całość. i 

Zwaźmy teraz czem się Imaginacya 
różni od pamięci; Pamięć ogarnia samę 
przeszłość; Jmaginacya zaś -ze wszystkie- 
mi wyobrażeniami przeszłości zasięga i 0- 
garnia to nawet, co się zdarzyć i nastą- 
pić może. Powtóre: Imaginacya wystawia 
nam te wyobrażenia, którym nie towarzy- 
Szy Przypomnienienie, czyli przekonanie, Że 
się kiedyś w umyśle naszym znaydowały. 
Za pomocą tey władzy. duszy, wystawia 
sobie tylko te rzeczy które nigdy nie 
podpadeły pod zmysły nasze, albo te. ktd- 
rych uwaga nie łączy się z przekonaniem 
żeśmy. kiedy o nich myślili. Potrzecie: pa- 
mięć wystawia rzeczy w takim kształcie i 


y 


- obraz wyraznieyszy iego częsci, i wspar- 
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porządku w jakim się znayduią w natu- /co się dziać może w powietrzu, na wo- 
rze; aie gdy w pamięci cząs zabrze nie | dach, i w okręcie samym. -W powietrzu 
ktore wyobrażenia, iub przerwie ich zwią- rozhukane i walczące z osobą wiatry; chmu- 
zek, na ówcżas Jmaginacya pracować za- | ry które wydzieraiąc dzień oczom scie- 
czyna, i łączy ie znowu w nieskończoney | raią się i uderzaią wżaiemnie. a, z czarnych 
rozmaitości. kaztałtów . = ; „| swoich „boków błyskawicą pooranych ze 
Lecz Imaginacya nie działa bez pew- | straszliwym grzmotem zgubny wyrzucaią 
“nych prawideł. Spaia ona pospolicie z sobą | piorun. Na wodach, śpienione , wały, któ- 
te wyobrażenia; które maią związek albo re się iedne na drugich podnoszą, bałwa- 
odobności albo „przeciwieństwa y posłuszna | ny nakształt gór, które zdaią się sięgać 
iest czasem względom używania, przyczy” obłoków zawieszone nad bezdennemi prze- 
ny, skutku i u. p. Imaginacya ksóraby niesz- pasciami, w które się okręt nagle pogrą* 
ła tą: drogą i któraby losem natrafione ‘Zai znowu nadzwyczayną wypchnięby siłą; 
składała wyobrażenia, zamiast obrazów | wyżey ieszcze wzlatiie: tu czarne skały; 
doskonalszych od natury; tworzyłaby dzi- | o które się morze rycząc rozbiia, i około 
waczue straszy dła; właśnie iak człowiek „których pływaią cząstki zgruchotanych ot 
pómieszanego rozumu. Lubo. nie wszyscy kretów, smutny widok dla żeglarza ocze- 
ludzie maią udzieloną sobie zdolność wyo | kuiącego podobney kolei! W okręcie fa- 
braźenia żywego _ rzeczy nieprzytomnych, | mią się reie, darte naciskiem żegli, brze- 
mało jest, iednak takich, którymby ten | sczą maszty, ięczą boki okrętu falą tłu- 
dar był zupełuie odmówiodym, Ludzie 5 r 
prości, to iest, ci których rozum nie był 
doskonalony przez naukę, i dzieci, umie- 
ią niekiedy wykreślić obraz uderzaiący; 
malowidło żywe tego, Co mocne na nic 
uczyniło wrażenie, a w którym wiele lva- 
ginacyi postrzedz można. Ludzie maiący 
namiętności. tkliwe, wyztawiaią sobie wszy- 
sko z niezmiernem uniesieniem i zapałem. 
Poeta który bo wszystko w wyźszym po- 
winien posiadać stopniu, przyzywe, ieszsze - 
ną pomoc uwagi, i pod wszystkie nA (SIĘ 
dami przypatruiąc SIĘ SWorcy: rzeczy, Ota- 
cza mysl Celnieyszą temi! wszystkiemi; kbós i 
re tylko związek z nią mióć mogą., Ima) 
\ ginacya iego przebiegaiąc wszystkie sze- 
regi domysłów i przypuszczeń, te przył- | 8 czuć ser: i 
muie, te odzruca » tym „iane _naznacza | rażać przestra hem i roz) ewniać litoscią:« 
'mieysce, i z rzeczy nayniepłodnieyszey ob- _ Z tego. przykładu widzimy, że uwaza 
fiią i płodną zrobić może. | | nad okolicznosciami, które zwykły burzy 
„Chcąc g. wystawić okręt  miotany | morskiey towarzyczyĆ; podała nam wszy- 
PODRE i grożący rozbiciem na- stkie rysy tego obrazu. Toż samo ruzu- 
przód obraz ten maluie się „w takim cd- | mieć o wszystkich obrazach podpadaiących 
daleniu umysłowi memu, źe go zaledwie "pod zmyśły; im bardziey się nad niemi za- 
dóyrzeć mozna; i; ustawicznie zuikać. się | stanawiamy; tym bardziey Się w oczach 
zdaie; pragnę 80 zbliżyć i przytomniey” naszych rozwiiaią. Jest to prawdziwe, nay- 
szym uczynić. Imaginacya wykreśla mi  pospolitsze i nayłatwieysze imaginacyi dzia- 
i łanie, które zależy na, zbliżeniu okolicz- 

ności, zdarzeń, i szczególnych rysów zw rb- 

zek z rzeczą naszą maiących. M 
p (Dokończenie później.) 


czone; sternik wysiliwszy na, próźno wszy- 
stkie spbsóby sztuki, zdięty iest, wrwogą l 
rozpaczą. 'Maytkowie zmordowani daremnym 
teudem; płacziiwym głosem wzywaią po- 
mocy nieba. Bohater wyższy nad boiaźń, 
który im dodaie odwagi, i usiłuie wzniecić 
w nich ufiosć którey sam nie ma. Gdy- 
bym ten -braz chciał ieszcze tkliwszym 
uczynić, przypuszczam. źe w okręcie znay- 
duie się matka ze swym iedynym synem; 
albo dway nierozdzielni przyiaciele, dway 
kochankowie; dway bracia, i Że ci w roz= 
paczy żegnaiąc się z. sobą, mówią z we- 
stchnieniem szginiemyę nic ml nie prze- 
szkadza zrobić ten okręt teatrem nayżyw- 
szych namiętności, i wzruszać naypotężniey- 
sze sprężyny, "WRA - GRĘ serca, prze- 


ra pamięcią nadaie im kszta tty i kolery. 
Nie'dość na żem: okręt ten jest. va mo- 
rzu, nawałność nim miota; zoczmy więc 


tę > 
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d drukarni woienncy Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEY MŚCI. 
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